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Gazeta Wąbrzeską
P rzedp ła ta : m iesięczn ie w yn os i z ł 1 ,50 z d ostaw ą p o cz ­

tow ą z ł 1 ,69 , z o d n oszen iem w  d o m  p rzez specja lnych p o słań ­

có w z ł 1 ,75 . C en a eg zem p larza p o jed yń czeg o w yno s i g r 15,

O rg an  K ato licko -N aro d o w y ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

I q M  t r a n  r a z u  iw n n lo i i io : n a  r t r a n , iz i r a ®  IM .

B ó g  I O jczyzn a  i T e le fo n n r. 69 .

I to  M il  l M a iM l: u m rz e i io , u l . M ltt  1 .

O g łoszen ia : w iersz m lim . n a stro n ic 74am .g r 10 , n a stro n ie  

44am o w ej za teks tem  g r 30, w  tekście g r 50, n a  I s ir. g r 75. P rzy  

p o w tórzen iach u d zie la s ię rab a tu . D la zag ran icy 50%  n adw yżk i.

W  jed no śc i s iła !

R o zw ijan ie S ejm u i S en atu . 
C red zie P rezyd en ta R zeczyp osp o lite j.

W a rs z a w a , 3 0 . 8 . g o d z . 1 1 m . 5 .

U rz ę d o w a P o ls k a A g e n c ja T e le g ra ­

f ic z n a  d o n o s i :

K a n c e la r ja c y w iln a p . P re z y d e n ta  

R z e c z y p o s p o l i te j o g ła s z a n a s tę p u ją c e  

cred zie
w  s p ra w ie  ro z w ią z a n ia  S e jm u  i S e n a tu :

— „Po dojrzałym namyśle stwier­
dzam, że najważniejszą rzeczą do pracy 

Wszystkich obywateli jest naprawa za­
sady praw, rządzących Rzecząpospolitą 

gdyż stanowi ona podstawę dla wszyst­
kich prac, istniejących w państwie.

Naprawa jest koniecznością, gdyż 

niestety dotąd uniknąć nie można chao­
su prawnego, istniejącego w Rzeczypo­

spolitej.

Gdy przekonałem się, że naprawy 

tej, pomimo moich usiłowań, dokonać 

nie potrafię zapomocą istniejącego obec­
nie Sejmu Rzeczypospolitej, zdecydowa­
łem się rozwiązać istniejący Sejm

P ią tek w  W arszaw ie .
W a rs z a w a , 3 0 . 8 . T e l. w ł.
W  d n iu  d z is ie js z y m  o  g o d z . 1 8 .3 0 o d b y ­

ło  s ię p o s ie d z e n ie  r a d y  m in is tró w .

N a ra d y g a b in e to w e z w ró c i ły p o ­

w s z e c h n ą u w a g ę , b o  k u r s u ją c e  w  ś ro ­

d ę i c z w a r te k  p o g ło s k i o ro z w ią z a n iu  

p a r la m e n tu , k rą ż y ły  w  p ią te jk  p o  W a r ­

s z a w ie je s z c z e g ę ś c ie j . T w ie rd z o n o , ż e  

r a d a  m in is t ró w  z a jm o w a ła s ię tą  s p ra  

w ą , a c z k o lw ie k  o t r e ś c i n a ra d  g a b in e ­

tu  n ic k o n k re tn e g o n ie je s t w ia d o m o .

W  k o ła c h  p o in fo rm o w a n y c h w y p o ­

w ia d a n o  z d a n ia , ż e ró w n ie m o ż liw e m  

je s t ro z w ią z a n ie p a r la m e n tu , ja k  z w o -  

a łn ie s e s j i n a d z w y c z a jn e j S e jm u  i S e ­
n a tu .

P o p o s ie d z e n iu r a d y m in is t ró w

Z b ro d n iczy n ap ad n a w icem arsza łka  
S ejm u , p o s ła Jan a D ab sk ieg o .

C ztere j o so b nicy  w  m u n d u rach w o jsko w ych...
W a rsz a w a , 3 0 . 8 . te l . w ł.

W c z o ra js z y  n a s tró j w ie lk ie g o  n a p ię ­

c ia , p a n u ją c y  w  s to l ic y  z w ię k s z y ł s ię ,  

g d y o k o ło g o d z . 7 .3 0 w ie c z o re m  ro ­

z e s z ły  s ię  p o  W a rs z a w ie  w ia d o m o ś c i o  

n a p a d z ie  n a  w ic e m a r s z a łk a S e jm u  p o ­
s ła  J a n a  D ą b s k ie g o .

P o s e ł D ą b s k i je s t o d  d łu ż s z e g o  c z a ­

s u  c h o ry  n a  s e rc e , z te g o  w z g lę d u  b ie -  
r z e n ie w ie lk i u d z ia ł w  ż y c iu  p o l i ty c z -  

n e m , a  n a w e t w  p a r la m e n ta rn y m  k lu ­

b ie S tro n n ic tw a C h ło p s k ie g o , k tó re g o  

je s t p re z e s e m , m a ło  s ię  u d z ie la .

P o s e ł D ą b s k i m ie s z k a n a  Ż o lib o ­
r z u , w  o s ie d lu  d z ie n n ik a r s k ie m , w  d o ­

m u , s to ją c y m  u  z b ie g u u l ic D z ie n n i­
k a r s k ie j i S u łk o w s k ie g o . G d y  w ra c a ł  

w c z o ra j w ie c z o re m  o  g o d z . 7 .2 0  z p rz e - * * * * * * * * * * * 1 m * o 

c h a d z k i n a d  W is łą , p rz e d  d o m e m  z a u ­
w a ż y ł s p a c e ru ją c y c h  c z te r e c h o s o b n i­

k ó w , u b ra n y c h  w  m u n d u ry  w o js k o w e .  

Z  p o ś ró d  n ic h  t r z e c h  b y ło  u b ra n y c h  w  

m u n d u ry  o f ic e r s k ie , a  je d e n  w  m u n d u r  

p o d o f ic e r s k i. J a k s tw ie rd z a ją m ie ­

s z k a ń c y  o s ie d la , o s o b n ic y  c i p rz e c h a ­

d z a l i s ię p rz e d d o m e m  p o s ła D ę b s k ie ­

g o  p rz e z d w ie g o d z in y , p rz y b y w s z y  

ta m  n a  d łu g o  p rz e d  z a jś c ie m , b o  o k o ło  

g o d z . 5 -e j p . p . i o c z e k u ją c w id o c z n ie  

n a  p o s ła .

W a rsz a w a  2 9 . 8 . te l . w ł.

Z  2 4 p ła to w c ó w , k tó re  w y s ta r to w a ­
ły  d o  r a id u M a łe j E n te n ty i P o ls k i ,

u k o ń c z y ło  p ie rw s z ą c z ę ś ć r a id u  t  j .

lo t o k rę ż n y p rz e z s to l ic e p a ń s tw , b io -

r ą c y c h  u d z ia ł w  z a w o d a c h 1 5 s a m o lo ­

tó w , z ty c h  je d e n  ju g o s ło w ia ń s k i p o z a  
k o n k u r se m .

W e d łu g n ie o f ic ja ln y c h  o b l ic z e ń z e ­
s p o ło w e z w y c ię s tw o o d n ie ś l i J u g o -

s ło w ia n ie , k tó rz y d o p ro w a d z i l i d o  

m e ty  5 p ła to w c ó w w  s to s u n k o w o d o ­

b ry c h  i p ra w ie je d n a k o w y c h c z a s a c h ,  

p rz e b y w a ją c  4 0 0 0  k m . w  c z a s ie o d  1 7 ,3 8  

g o d z . d o 2 0 .0 8 g o d z . N a jle p s z y  c z a s w
te j e k ip ie  u z y s k a ł k p t S in t ic .

N a  d ru g ie m  m ie js c u  z e s p o ło w o  z n a j  
d u ją s ię C z e s i , k tó rz y d o p ro w a d z i l i 

d o  W a rs z a w y  4 m a s z y n y , n a t r z e c ie m  

R u m u n i z t r z e m a p ła to w c a m i, n a  

c z w a r te m  d o p ie ro  P o la c y z d w ie -
m  a  m a s z y n a m i.

In d y w id u a ln ie  n a j le p s z e  m ie js c a z a  
ję li C z e s i c h o r . S v o z i l i p o r . o b s . F u ­

k s a , k tó rz y  c a łą t r a s ę p rz e b y l i w  1 6  

g o d z in  5 2 m in ., o s ią g a ją c p rz e c ię tn ą  
s z y b k o ś ć 2 3 5  k m . n a  g o d z in ę . N a d ru ­

g ie m  m ie js c u w  in d y w id u a ln e j k la s y ­
f ik a c j i s to ją  ró w n ie ż C z e s i m jr . K le p s  

i j> o r . F ra n k  k tó rz y  z u ż y l i n a  p rz e lo t  

1 7 ,3 2  g ., t r z e c ie z a ś J u g o s ło w ia n ie k p t  

S in t ic  i k p t . L u k a n o w ic  z 1 7 ,3 8  g o d z .

O b ie z a ło g i p o ls k ie z n a la z ły  s ię n a  

s z a ry m  k o ń c u . P o r . S k rz y p iń s k i i  

p o r . o b s . J a n k o w s k i z a ję li je d e n a s te  

m ie js c e , p o r . W y rw ic k i z a ś  i p p o r . o b s .  

P a ja n  d w u n a s te . Z a  n im i id ą  je d n a  

m a s z y n a  c z e s k a  i je d n a  ru m u ń s k a  
„ G a z . W a rs z ." w  a r ty k u le p t : „ T ra ­

g ic z n a r z e c z y w is to ś ć " s n u je  n a  te m a t w y ­
n ik ó w  r a id u  ta k ie u w a g i :

r a c j i p rz e c iw  z a k u s o m  n ie m ie c k im  n a  z ie ­
m ie  p o ls k ie .

T re ś ć te j d e k la r a c ji je s t n a s tę p u ją c a :
t—  „ N a p a s tn ic z a m o w a T re v ir a n u sa —  

to g ło s o f ic ja ln y c h N ie m ie c , u d z ie la ją c y c h  

u rz ę d o w e j s a n k c j i w s z y s tk im n ie p o c z y ta l ­

n y m  w y s tą p ie n io m a w a n tu rn ic z y c h b o jó ­

w e k , o ra z p o d ż e g a ją c y m m o w o m  d z ia ła -  

c z ó w  p o l i ty c z n y c h , a ta k u ją c y m z a c h o  > 

d n ie  g ra n ic e  P o ls k i .

F a łs z e m je s t tw ie rd z e n ie T re v ira n u s a ,  

ż e P o lsk a z a w d z ię c z a s w ą n ie p o d le g ło ś ć  

N ie m c o m  i k rw i p rz e z n ic h  p rz e la n e j . N ie

o w o ln o ść  P o ls k i w s z c z ę l i o n i w o jn ę w  r  

1 9 1 4 , g d y  p ie rw s z y  s w ó j k ro k  p o  p rz e jś c iu  

g ra n ic y n a w s c h o d z ie z a z n a c z y l i z b u rz e ­

n ie m  p o ls k ie g o m ia s ta K a lis z a  i r z e ­

z ią  je g o  b e z b ro n n e j lu d n o ś c i . Z a c h o w a li  

s ię o n i w  P o ls c e ja k  r a b u s ie  i ł  u  p  i  e ż -  

c y , o b d z ie r a ją c  ją d o s z c z ę tn ie . P rz e z  s to  

la t n a s z e j n ie w o li s z a fo w a l i N ie m c y o b f i­

c ie k rw ią n a s z y c h b ra c i w w o jn a c h  

p rz e z  s ie b ie p ro w a d z o n y c h . D z iś n ie m o g ą  

s ię o n i p o g o d z ić z m y ś lą , ż e  P o la c y  o d z y ­
s k a li p rz y n a le ż n e  k a ż d e m u  w o ln e m u  n a ro ­
d o w i p ra w o  w a lc z y ć i u m ie ra ć ty lk o  z a  

w ła s n ą  o jc z y z n ę .

W  c h w il i , g d y  p o s e ł D ą b s k i p rz e ­
s z e d ł p rz e z  m a ły  o g ró d e k , z n a jd u ją c y  

s ię p rz e d je g o  m ie s z k a n ie m  i z a d z w o ­
n i ł d o  d rz w i , p o d s z e d ł d o  n ie g o  s z y b k o  

o s o b n ik , u b ra n y w  m u n d u r m a jo ra  i  

d ru g i , u b ra n y  w  m u n d u r  p lu to n o w e g o . 
Z a n im  s łu ż ą c a  z d ą ż y ła  o tw o rz y ć  d rz w i ,  

p o m ię d z y p o s łe m  i d w o m a o s o b n ik a ­

m i w y w ią z a ła s ię n a s tę p u ją c a ro z ­

m o w a

—  C z y  p a n  je s t p o s e ł D ą b s k i? , s p y ­

ta ł r z e k o m y  m a jo r .

i Senat.
Wobec tego na podstawie artykułu 

26 ustęp 2-gi i 3-ci Konstytucji roz­
wiązuję, na wniosek rady ministrów 

Sejm i Senat z dniem 30 sierpnia 1930 

roku, wyznaczając termin wyborów do 

Sejmu na dzień 16 listopada 1930 roku, 
zaś wyborów do Senatu na dzień 23 li­
stopada 1930 roku.

W a rs z a w a , d n ia  2 9 s ie rp n ia 1 9 3 0 r.
P re z y d e n t R z e c z y p o s p o l i te j P o ls k ie j  

(—) Ignacy Mościcki.
P re z e s r a d y  m in is t ró w

(—) Józef Piłsudski, marszałek**. —
U w a g a  r e d a k c ji : R o z w ią z a n ie  

S e jm u i S e n a tu o ra z ro z p is a n ie n o ­

w y c h w y b o ró w  n a le ż y  u z n a ć z a p o s u ­

n ię c ie s łu s z n e i c e lo w e . W p ra w d z ie  

k ra j z o s ta n ie p o g rą ż o n y n a k i lk a n a ­

ś c ie ty g o d n i w g o rą c z k ę w y b o rc z ą ,  

le c z w  w y b o ra c h  u ja w n ić s ię  p o w in n a  

p ra w d z iw a w o la n a  r  o  d u p  o  1 s k  i  e -  

g o .

p re m je r P iłs u d s k i i w ic e p re m je r B e c k  

u d a l i s ię n a  Z a m e k , g d z ie P re z y d e n t  

R z p lite j z a p ro s ił p re m je ra n a k o la c ję . 

P ó ź n y m  w ie c z o re m p re m je r p o w ró c i ł  
d o  p a ła c u r a d y  m in is t ró w .

P o p o w ro c ie p re m je ra ro z e sz ła s ię  
w ie ś ć , ż e d e c y z ja  w  s p ra w ie  ro z w ią z a ­

n ia  p a r la m e n tu  ju ż n a s tą p i ła . W ie ś c i  

te j n ie m o ż n a  b y ło  s p ra w d z ić . N ie w ia ­

d o m o  ró w n ie ż , k ie d y n a s tą p i o g ło s z e ­

n ie p o d p is a n y c h p rz e z P re z y d e n ta  

P iz p l ite j d e k re tó w , ro z w ią z u ją c y c h  S e jm  

i S e n a t M o ż liw e , ż e b ę d ą o n e p o d a n e  

d o w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j ju ż d z is ia j ,  
w  s o b o tę .

W  s to l ic y p a n o w a ło p rz e z c a ły  

d z ie ń w c z o ra js z y w ie lk ie p o d n ie c e n ie .

—  T a k  je s t , o d p o w ie d z ia ł p o s e ł , c z e ­
g o  p a n o w ie s o b ie ż y c z ą ?

—  P ro s im y  z n a m i n a  u l ic ę . M a m y  

p a n u  e o ś d o  p o w ie d z e n ia ! , o ś w ia d c z y ł 
„ m a jo r" .

—  T o m o ż e p a n o w ie p o z w o lą d o  

m n ie d o m ie s z k a n ia ? r z e k ł w ic e m a r ­
s z a łe k  i u c z y n i ł r ę k ą  g e s t z a p ra s z a ją c y  

g d y ż w ła śn ie s łu ż ą c a  o tw ie ra ła d rz w i.
W  ty m  m o m e n c ie o s o b n ik  w  m u n d u rz e  

m a jo ra  s c h w y c i ł p o s ła D ą b s k ie g o z a r ę k ę ,  

w  k tó re j te n ż e  t r z y m a ł la s k ę , s ta ra ją c  s ię  

w y rw a ć  m u  ją . D ru g i o s o b n ik , u b ra n y  w  

m u n d u r p lu to n o w e g o , s k o rz y s ta ł z c h w il i  

i u d e rz y ł p o s ła D ą b s k ie g o k i lk a k ro tn ie  

p ię ś c ią w  g ło w ę .

S łu ż ą c a p o s ła , w id z ą c n a p a d w s z c z ę ła  

a la rm  i p o b ie g ła z p o m o c ą s w e m u p a n u ,  

n ie  p o z w a la ją c  o d e b ra ć m u  la s k i , z k tó re j  

z re s z tą p o s e ł n ie ro b i ł u ż y tk u , p o c z e m  w  

c z a s ie s z a m o ta n ia  z d o ła ła w e p c h n ą ć p o s ła  

D ą b s k ie g o w  o tw a r te d rz w i m ie s z k a n ia i 

z a tr z a s n ą ć  je .

W o b e c p o w s ta łe g o a la rm u d w a j n a p a ­

s tn ic y  p rz y łą c z y l i s ię s z y b k o  d o  d w u  o c z e ­

k u ją c y c h  ic h  i o b s e rw u ją c y c h  s c e n ę n a p a ­

d u k o le g ó w  i o d d a l i l i s ię p o ś p ie s z n ie w  

k ie ru n k u Ż o lib o rz a o f ic e r s k ie g o .

N a d m ie n ić n a le ż y , ż e c ó re c z k a p o s ła ,  

k i lk o le tn ia B o ż e n k a , u s i ło w a ła ró w n ie ż w  

c z a s ie n a p a d u o b ro n ić o jc a . N a p a s tn ic y  

o d e p c h n ę l i ją  b ru ta ln ie n a ż e la z n ą fu r tk ę  

o g ró d k a ro z ry w a ją c je j s u k ie n k ę . M u s ia ­

n o  w e z w a ć  le k a rz a  d o  d z ie c k a , k tó re  s k a r ­

ż y  s ię  n a  b ó l w  b o k u .

M ie s z k a ń c y  Ż o lib o rz a  z e z n a ją , ż e  n a  p ó ł  
g o d z in y p rz e d n a p a d e m  d o o c z e k u ją c y c h  
n a  p o s ła  c z te r e c h  o s o b n ik ó w  p o d s z e d ł p rz e ­
c h o d z ą c y ta m tę d y k a p i ta n ż a n d a rm e r j i  
J a k ó b  Z a p a ła , m ie sz k a ją c y n a Ż o li­
b o rz u  p rz y  u l . D y g a s iń s k ie g o 9 1 , p rz y w ita ł  
s ię z n im i i p rz e z c h w ilę z n im i ro z m a  
w ia ł . .  ‘

P ó ź n y m  w ie c z o re m  p rz y b y ł d o  m ie s z k a -  je s ię o n a p a d z ie  b . s z e ro k o . J e d y n ie  

n ia p o s ła D ą b s k ie g o  a g e n t p o l ic j i; p ó ź n ie j g a z e ty  s a n a c y jn e m ilc z ą . N ie  p is z e  n ic  

O b a j o n i a n i p u łk o w n ik o w s k a „ G a z e ta P o ls k a " , 

a n i „ P o lsk a Z b ro jn a " . „ P rz e d ś w it" o -
■ C ' w y d a ła  o n a p a d z ie d o d a - k re ś lą n a p a d  ja k o  „ p ró b ę p ro w o k a c j i" ,  

na.n7wvr>7a mv błńmr nr«rn^lr.l ,, . A

• ’ • 'i i ' ' - - - - ■.• '- - - - - - - - - - - - - " a d la „ K u r je ra  P o ra n n e g o w s z y s tk o
a r s z a w ie w ie lk ie p o ru s z e n ie . D z is ie j j e s t z a g a d k o w e " . . .  

n n rn n n a n i ’n e a  __ _ •_ _ ■* ”

z ja w ił s ię m a jo r ż a n d a rm e r j i . 
p rz e p ro w a d z a li d o c h o d z e n ia .

te k  n a d z w y c z a jn y , k tó ry w y w o ła ł w  

s z a  p o ra n n a  p ra s a  s to łe c z n a ro z p is u -  

w ie lk i skan da l lo tn iczy.
U d zia ł w  ra id z ie M ałe j E n ten ty sko m p ro m ito w a ł P o lskę g ru n ­

to w nie . - P rzystąp iliśm y d o ń b ez p rzyg o to w an ia . —  O kro pn y  
p lo n .

—  „ J u ż p ra s a z a ję ła s ię ty m s k a n ­

d a le m , ja k im  je s t k o m p ro m itu ją c y  n a s  

u d z ia ł w  r a id z ie M a łe j E n te n ty . R o z le g ły  

s ię ju ż w o ła n ia p o d a d re s e m  s z e fa lo tn i ­

c tw a w o js k o w e g o : p u łk . R a y s k i d o d y ­
m is ji !

P lo n r a id u je s t o k ro p n y : o s ta tn ie  

m ie js c e d la  P o ls k i, je d e n lo tn ik z a b i ty ,

T reść u ch w ały rad y m ie jskie j sto licy  
p rzec iw  zaku so m  n iem ieck im  n a z iem ie p o lsk ie .

W a rs z a w a , 2 9 . 8 . T e l. w ł.

J a k  d o n o s i l iś m y , w c z o ra js z e p o s ie d z e n ie  

r a d y m ie js k ie j m . W a rs z a w y ro z p o c z ę ło  

s ię o d z g ło s z e n ia p rz e z w s z y s tk ie k lu b y  

r a d z ie c k ie , z a w y ją tk ie m  „ B u n d u " d e k la ­

d w a  p ła to w c e  n a  o g ó ln ą  l ic z b ę  6  d o s z ły  d o  

c e lu , je d e n  s t r z a s k a n y  w  d ro d z e , t r z y  u -  

s z k o d z o n e .

O d c z te r e c h  la t w ie d z ia n o , ż e lo t  

o b e c n y  b ę d z ie  u rz ą d z a n y  p rz e z  P o lsk ę . N ie  

w y k o rz y s ta n o  te j o k o l ic z n o ś c i, a b y  u ło ż y ć  

w a ru n k i lo tu k o rz y s tn e d la lo tn ik ó w  p o l­

s k ic h ( ro b ią to z a w s z e g o s p o d a rz e ! ) . T y p  

p la to w c a d o te g o ro c z n e g o  r a id u  (L u b lin  R  

V II I ) w y b ra n o  ju ż  t r z y  la ta  te m u , a le  p ró b  

p o tr z e b n y c h  n a  ty c h  p ła to w c a c h  n ie  p rz e  

p ro w a d z o n o . N ie k tó ry c h p ła to w c ó w  n ie  

p rz e jr z a n o  n a w e t d o k ła d n ie p rz e d r a id e m  

a  je s t f a k te m , ż e  p rz e c iw k o  n a s z y m  lo tn i­

k o m  d z ia ła ła  ja k a ś z b ro d n ic z a  r ę k a .

W  je d n y m  z p ła to w c ó w d o s ta r c z o n y c h  
n a  r a id  „ R  V IH ‘ ‘ d o g łó w n e g o z b io rn ik a  

ja k iś z b ro d n ia r z w ło ż y ł p a rę k i lo g ra m ó w  

g u m y . S iln ik z  ta k im  m a te r ja łe m  m u -  

s ia łb y  w  lo c ie s ta n ą ć . N ie d o ś ć : ja k a ś  

z b ro d n ic z a  r ę k a w y ry s o w a ła n a z b io rn ik u  

k rz y ż  z l i te r a m i „ ś . p .“ . In n y z p ła to w ­

c ó w  p rz e z n a c z o n y n a r a id s p ło n ą ł w  

c z a s ie  lo tu , a  z a ło g a  c u d e m  ty lk o  o c a la ła .  

D ru g i d w a  r a z y  s ię z a p a la ł  a p a ro k ro t­

n ie p ę k a ł w  n im  z b io rn ik .

N ik t z a p e w n e  n ie  u w ie rz y , a b y  ta k ie  s to ­

s u n k i m o ż liw e b y ły w  lo tn ic tw ie . A  je d ­

n a k , c h o ć to s t r a s z n e , u k ry w a ć te g o d łu ­
ż e j n ie m o ż n a .

D o d a jm y  je s z c z e : p i lo c i z a g ra n ic z n i b y ­

l i g ru n to w n ie p rz y g o to w a n i , o d b y l i p o  7 0  

g o d z in  lo tó w  p ró b n y c h  n a  w ła ś c iw y c h  a p a  

r a ta c h , a n a s i? B y li ta c y , k tó rz y m ie li  

z a  s o b ą  p o .. . 2  g o d z in y  lo tu  ć w ic z e b n e -  
g o

W  ty c h  w a ru n k a c h  n a  o k re ś le n ie te g o ,  

o c z e m  n a p is a l iś m y , i s tn ie je je d n o ty lk o  
s ło w o : s k a n d a l! "  —

D ym isja  
p p łk . R ayskieg o .

W a rsz a w a , 3 0 . 8 . te l . w ł.

S z e f d e p a r ta m e n tu lo tn ic tw a m in i ­
s te r s tw a  s p ra w w o js k o w y c h p o d p u ł ­

k o w n ik  R a y s k i p o d a ł s ię d o  d y m is j i .

Z a le d w ie 1 1 la t m in ę ło  o d p o d p is a n ia  

p rz e z  N ie m c ó w  t r a k ta tu  w e rs a ls k ie g o /c z te ­

ry la ta  o d p rz y ję c ia d o L ig i N a ro d ó w , a  

z d ą ż y l i ju ż o n i ro z w in ą ć c a łą k a m p a n ję  

d la z b u rz e n ia  d z ie ła , z k tó re g o L ig a  

w z ię ła p o c z ą te k . Z a le d w ie o s ta tn i ż o łn ie r z  

f r a n c u s k i o p u ś c ił N a d re n ję . a  ju ż  b e z o g ró  

d e k  z a p o w ia d a ją N ie m c y e n e rg ic z n ą a k c ję  

z m ie rz a ją c ą d o  r e w iz ji z a c h o d n ie j g ra ­
n ic y  P o ls k i .

T o te ż w  o b e c n y m  g ro ź n y m  d la n a ­

s z e j o jc z y z n y i p o k o ju  c a łe j E u ro p y  m o ­

m e n c ie , r a d a  s to i , m ia s ta W a rs z a w y , ja k o  

r e p re z e n ta n tk a  s to lic y  P o ls k i u w a ż a z a  

s w ó j o b o w ią z e k o d w o ła ć s ię d o lu d ó w ,  

z rz e s z o n y c h  p o d h a s łe m  p o k o ju , g ło s e m  

p ro te s tu  i p rz e s tro g i .

N ie c h  w s z y s c y  w ie d z ą , ż e w  r a z ie z a m a  

c h u  n a  g ra n ic e P o ls k i c a ły  n a ró d  s ta n ie  

w  ic h  o b ro n ie , ż e a n i s k ra w e k p o ls k ie j  

z ie m i n ie b ę d z ie o d d a n y b e z k rw i p rz e le ­

w u , b o  n ie  z n a jd z ie  s ię w ś ró d  P o la k ó w  ta ­

k i z d ra jc a , k tó ry o ś m ie l i łb y s ię p rz e -  

h a n d lo w a ć ja k ą k o lw ie k c z ą s tk ę  s w e j  
o jc z y z n y ."  —

U n iw ersy te t L u d o w y T C L . m a ­
jący p o w stać w  B o lszew ie p o c  
W ejh ero w em czeka n a W asze  

o fia ry !
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Przysięga czy ślubowanie!UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A rt. 1 0 0 ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta  

R z e c z y p o sp o lite j z d n . 6 lu teg o 1 9 2 8 r .  

b rz m i:

„ § 1 . Obejmując stanowisko, sędzia 

składa wobec prezesa lub jego zastępcy 

i przynajmniej dwóch sędziów właści­
wego sądu ślubowanie, którego brzmie­
nie ustali rozporządzenie Prezydenta

Z warszawskiej konferencji rolniczej.
Przebieg posiedzeń trzech komisyj.

W a rsz a w a , 2 9 . 8 . T e ł. w ł.

W d n . 29 b m ., ja k o  w  d ru g im d n iu  

o b ra d  m ię d z y n aro d o w e j k o n fe ren c ji ro l­

n ic z e j ro z p o c z ą ł s ię o  g o d z . 1 0  ra n o  d a l­

sz y c ią g o b ra d k o m isji w y m ian y p ło ­

dów ro ln y c h . K o m is ja z a k o ń c z y ła d y ­

sk u s ję n a d  a n a liz ą b ila n su  h a n d lo w e g o  

p o sz c z eg ó ln y c h p a ń s tw  w  z a k re sie  p ro ­

d u k tó w  ro ln y c h . P o w y s łu c h a n iu  re fe ­

ratów o ra c jo n a liz ac ji i c e n tra liz a c ji  

e k sp o rtu w  p o sz cz e g ó ln y ch p a ń s tw a c h  

i m o ż liw o śc i o p a rc ia n a ty c h m e to d a c h  

p o ro zu m ie n ia m ię d zy n a ro d o w eg o o ra z  

re fe ra tu w  sp ra w ie k o n ie c z n o śc i u c h y ­

le n ia d ro g ą z a w a rc ia m ię d z y n aro d o w ej 

k o n w e n c ji “sy ste m u  p re m ij w y w o z o w y c h  

n a p ro d u k ty ro ln e , w y w iąz a ła s ię d y ­

sk u s ja . P o d y sk u sji p o szc z e g ó ln e d e le - ,  

g a c je z g ło siły  w n io sk i i re z o lu c je .

Krematoria znowu na widowni.
Masonerja czuwa i wytrwale zabiega o osiągnięcie swoich 

celów.
W a rsz a w a , 3 0 . 8

U k a z a ła s ię su c h a w z m ia n k a w p is ­

m a ch , ż e w są d z ie w a rsz a w sk im z o s ta ł  

z ło ż o n y d o z a re je s tro w a n ia s ta tu t sp ó ł­

d z ie ln i „ S to w a rz y sz e n ia Z w o le n n ik ó w  K re -  

m a c ji“ , k tó ra m a n a c e lu b u d o w ę k re ­

m a to riu m  w W a rsz a w ie .

M a so n e rja p ró b u je ro z m a ity c h d ró g , a -  

ż e b y o m y lić c z u jn o ść i z a w sz e lk ą c e n ę o b  

d a rz y ć n a sz e sp o łec z e ń stw o k re m a to riu m .  

O p in ja p u b lic z n a z d a je so b ie d o sk o n a le  

sp ra w ę , o c o  tu  c h o d z i.

M ię d z y n a ro d o w y z ja z d m a so n e rji w  P a  

ry ż u w  1 9 3 0 r . w y d a ł sp e c ja ln ą in s tru k c ję , 

ż e b y m a so ń sk ie o rg a n iz a c je w e w sz y stk ic h  

k ra ja c h  z e sz cz e g ó ln ie jsz ą tro sk liw o śc ią z a  

b ie g a ły o w p ro w a d z e n ie p ra k ty k i p  a  1  e -  

n  i a c ia ł b o to je d e n z e sk u te c z n y c h  

ś ro d k ó w  w  z w a lcz a n iu „ p rz e są d ó w  re lig ij­

n y c h " —  n ie śm ie r te ln o śc i d u sz y lu d z k ie j i 

z m a rtw y c h w s ta n ia c ia ł. N ic d z iw n e g o  

w ię c , ż e S to lic a A p o s to lsk a ta k , ja k d a w -

Echa zagadkowej śmierci rotmistrza 
Reichswehry Amlingera

i jego żony. - Współpraca armji niemieckiej z armją sowiecką.

B e rlin , 2 9 . 8 .

T ra g ic z n a śm ie rć p . A m lin g e ro w e j, ż o ­

n y o fic e ra R e ic h sw e h ry , k tó ra w  d ro d z e  

z F ra n k fu rtu d o E rfu r tu  rz u c iła s ię z sa ­

m o lo tu , c h c ą c w e d łu g tw ie rd z e n ia n ie k tó ­

ry c h d z ie n n ik ó w , p o n ie ść śm ie rć w te n  

sp o só b , ja k  je j m ą ż , k tó ry u le g ł n ie sz c z ę  

iś liw e m u w y p a d k o w i p o d cz a s ć w ic ze ń lo t­

n ic z y c h  w  R o s ji, (p a trz n a s tro n ie 5 -e j w y ­

d a n ia d z is ie jsz e g o a r t. p t.: „ S e n sac y jn e sa -

X I. Kraszewski. 45

Bruhl.
CZASY SASKIE.

(Ciąg dalszy).

F ry d e ry k p rz y b y ł p o  

ro z k a zy , p a trz a ł w  o c z y i u śm ie c h a ł 

się, w d z ię c z ą c . W te m  w sz e d ł B ru h l, b y ­

ły je szc z e  p a p ie ry d o p o d p isan ia  i p ie ­

n ią d z e d o  z a b ra n ia w  d ro g ę ; c z e k an o  

na s to ty s ię c y ta la ró w , k tó re n a d p ły ­

n ą ć m ia ły .

N a w c h o d z ąc e g o d y re k to ra a k c y z y  

b y s tro sp o jrz a ł k ró l i p o s tą p ił k u n ie ­

m u  k ro k ó w  p a rę .

•—  B riih l... p ie n ią d z e ?

—  S ą , n . p a n ie ! —  rz ek ł, k ła n ia ją c  

s ię , z a g a d n ię ty . —  R o z k a z w . k . m o śc i 

sp e łn io n y .

R o z ja śn iło s ię o b lic z e p a ń sk ie .

—  P a trz , — z a w o ła ł d o sy n a —  

p a trz , p o le c a m  c i g o ... to s łu g a , k tó ry  

m i o d ją ł tro sk w ie le , a w ie le sp o k o ju  

p rz y c z y n ił... p a m ię ta j! Je m u m  w in ien  

ła d , k a rn o ść i p o rzą d e k  w  d o m u .

F ry d ery k , z p o słu sze ń stw e m sy n a  

w p a trzo n y w  tw a rz o jc a , c h w y ta ł k a ż ­

d e je g o s ło w o i o k a z y w ał p o s ta w ą  c a łą , 

ż e m u ś lu b u je b y ć p o s łu sz n y m .

—  G d y b y m  w P o lsc e m ia ł ta k i,c h  

k ilk u , je d n ie g o c h o ć b y , d a w n o b y  iu ż w

Rzeczypospolitej, wydane na podstawie 

uchwały Rady Ministrów".
R o z p o rz ą d ze n ie to p o d p isa ł p re ze s  

ra d y m in is tró w  i m in is te r sp raw  w o j­

sk o w y c h J . P iłsu d sk i, k tó ry w id o c z n ie  

w  r . 1 9 2 8 b y ł z w o len n ik ie m  ś lu b o w a n ia  

n a w e t d la  sę d z ió w .

N a p rz ed p o łu d n io w e m p o s ied z en iu  

k o m isji w e te ry n a ry jn e j d e le g a t P o lsk i  

w  o b sz ern y m  re fe ra c ie u z a sa d n ia ł te z y , 

z a w a rte w  p ro je k c ie re zo lu c ji, z g ło szo ­

n e j p rz ez P o lsk ę . R e z o lu c ja p o d k re ś la  

k o n ie cz n o ść m ię d z y n aro d o w e j w sp ó ł­

p ra cy w  z a k re s ie o b ro tu z w ie rz ę ta m i i  

p ro d u k tó w p o c h o d z e n ia z w ie rzę c e g o  

o ra z p o trz eb ę sk o o rd y n o w an ia u s ta w o ­

d a w stw a w e te ry n a ry jn e g o w  m y śl w y ­

ty c z n y ch e k sp o rtu k o m ite tu w e te ry n a ­

ry jn e g o  L ig i N a ro d ó w .

W  k o m is ji w sp ó łp rac y n a te re n ie  

m ię d zy n a ro d o w y m  p o se ł p o lsk i w  S o fji  

T a rn o w sk i w y g ło s ił re fe ra t n a te m a t  

o rg a n iza c ji d a lsz e j w sp ó łp ra c y p a ń stw , 

b io rąc y c h  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji. N a stę p ­

n ie z a s ta n a w ia n o  s ię n a d  u z g o d n ie n ie m  

o d p o w ie d z i w sz y stk ic h n a k w e s tjo n a r-  

ju sz L ig i N a ro d ó w .

n ie j, w y p o w ied z ia ła s ię w  1 9 2 6 ro k u p rz e z  

św . o fic ju m , ż e k re m a c ja je s t p ra k ty k ą  

b e z b o ż n ą i g o rsz ą cą , a  to d la te g o , ż e  

p rz e z n ią w ro g o w ie K o śc io ła c h c ą o d w ró ­

c ić u m y s ły w ie rn y c h o d ro z w a ż a n ia śm ie r  

c i i w y rw a ć z se rc n a d z ie ję z m a rtw y c h ­

w sta n ia .

P o z w o le n ie n a b u d o w ę k re m a to ę ju m , 

a te rn b a rd z ie j u s ta w a , z a w ie ra ją c a sp e ­

c ja ln e p rz e p isy o sp a le n iu c ia ł, o b ra ż a ła b y  

sa m a p rz e z s ię u c z u c ia re lig ijn e k a to li ­

k ó w , c z y li z n a k o m ite j w ię k sz o śc i n a ­

ro d u p o lsk ie g o , w p ro w a d z a ła b y p ra k ty k ę  

p o tę p io n ą p rz e z K o śc ió ł, i sp rz e cz n ą z tra  

d y c ją c h rz e śc ija ń sk ą .

D o p ó k ą d o b o w ią z u je a r t. 1 1 4 n a sz e j k o n  

s ty tu c ji, k a to lic y m o g ą b y ć p e w n i, ż e p a ń  

s tw o n a sz e w  p ra w o d a w stw ie sw o je m  u -  

sz a n u je p rz e p isy K o śc io ła . N a c z e ln e s ta ­

n o w isk o K o śc io ła k a to lic k ie g o w  p a ń s tw ie  

p o lsk ie m  p o w in n o u su n ą ć w sz e lk ie o -  

b a w y p o g w a łc e n ia p ra w  je g o .

m o b ó js tw o ż o n y ro tm istrz a n ie m ie c k ie g o " ) 

w y w o ła ła sz e ro k ą d y sk u sję c o d o s to su n ­

k ó w  p o lity c z n y c h R e ic h sw e h ry z a rm ją  

c z e rw o n ą . W  k o la c h p o lity c zn y c h je s t o -  

m a w ia n a sz e ro k o w ia d o m o ść „ B e rlin e r  

T a g e b la ttu " , ż e A m lin g e r z m arł, w y p e ł­

n ia jąc „ ta jn ą m is ję u rz ę d o w ą " w  im ie n iu  

rz ą d u R z e sz y . P e w n e d z ie n n ik i p o d k re ­

ś la ją , ż e p o g ło sk a , ro z p o w sz e c h n ia n a ty ­

d z ie ń te m u o  te rn , iż g e n e ra ł H e y e d o ­

łe b w z ię ła ic h b a ła m u tn a R z e c z p o sp o ­

lita  i z a p ro w a d z iłb y m  ta m  ta k i ła d , ja k  

w S a k so n ji —  d o d a ł k ró l. —  C i w ie lcy  

m o i p rz y ja c ie le i w ie rn i s łu d zy : L ip ­

sk i, R o z ju sz , c a ła c z ere d a ic h , w sz y s t­

k o s ię to  sz la c h ty b o i, a m n ie z w o d z i.  

L e cz c ie rp liw o śc i, k o n ie c te m u p o ło ż ę ... 

k ilk a , k ilk a d z ie s ią t g łó w  p a d n ie i b ę ­

d z ie c ic h o . N ie z n io sę te g o g m in u , c o  

m i śm ie m ru c ze ć g d y ro z k az u ję ... D o ść  

te g o .

S y n o k a zy w a ł c ią g le n a jw y ższ e u -  

w ie lb ie n ie d la o jc a . P o ż e g n a n ie ro z p o ­

c z ę te p rz erw an e ,, z n o w u s ię p o w ta rz a ­

ło : F ry d e ry k  c a ło w a ł rę k ę o jc o w sk ą .  

K a m erd y n e rz y , p a z io w ie , s łu żb a c z e k a  

ła ju ż w  p rz e d p o k o ju . S ta li u rz ęd n ic y ,  

d u c h o w ie ń s tw o i w 7 k ą tk u z a sz y ty o -  

s tro żn ie , p rz y g a rb io n y p a d re G u a rin i.  

K ró l w d z ięc zn ie ż e g n a ł w sz y stk ich .  

Ł o w cz e m u p o le c ił je sz c ze p rz y w ie z io ­

n e z B ia ło w ież y d w a n a śc ie ż u b ró w ’ i 

ż u b rz y c , k tó re s ię p a s ły  w  K rc je rn  p o d  

M o ritz b u rg ie m , i z sze d ł d o g o to w y c h  

p o w o z ó w .

P o c z ty ljo n o w ie s ied z ie li n a k o n ia c h  

d w ó r śp iesz y ł n a w y z n a c zo n e m ie jsc a ,  

w  d z ied z iń cu  z o d k ry te m i g ło w am i s ta  

li p a n o w ie , ra d a m ia sta  i m ie szc z a n ie , 

n a  k tó ry c h k ró l sp o jrz a ł ty lk o i k a z a ł  

im  p o w ie d z ie ć a b y p o d a tk i p ła c ili , a  

w  c h w ilę p u s to  i c ic h o b y ło n a z a m k u  

i w  D re źn ie .

w ó d c a R e ic h sw e h ry z a m ie rz a p o d a ć s ię d o  

d y m is ji, d z iw n ie z b ieg a s ię z d n ie m , w  

k tó ry m  n a d e sz ła w ia d o m o ść o k a ta s tro f ie  

A m lin g e ra .

M in iste rs tw o R e ic h sw e h ry w y d a ło d z iś  

k o m u n ik a t, w k tó ry m  o z n a jm ia , iż p o r . 

A m lin g e r p rz e n ie s io n y z o s ta ł d n . 3 1 lip c a  

1 9 2 9 r . w s ta n sp o cz y n k u w ra n d z e ro t­

m istrz a . R e ic h sw e h ra je s t z m u sz o n a  

z w a ln ia ć ro k ro c z n ie sz e re g m ło d szy c h i 

d z ie ln y c h o fic e ró w , b y ro b ić m ie jsc e d la  

n o w e j g e n e ra c ji. M in is te rs tw o R e ic h s ­

lensacyjne samobójstwo żony rotmistrza 
niemieckiego Amlingera

i niemniej sensacyjne powody polityczne, które doprowadziły 

ją do rozpaczliwego kroku.

Ja k d o n o sz ą z E rfu r tu , n ie ja k a A m lin ­

g e r z F ra n k fu rtu p o p e łn iła - sa m o b ó js tw o , 

w y sk a k u ją c z sa m o lo tu , k u rsu ją c e g o n a  

lin ji F ra n k fu rt —  E rfu r t z w y so k o śc i 1 0 0 0  

m e tró w . P rzy lą d o w an iu w E rfu rc ie  

s tw ie rd z o n o , ż e d rz w i k a b in y b y ły z a m ­

k n ię te , w sk u tek c z e g o sa m o b ó jc z y n i m u -  

s ia ła w y sk o c z y ć p rz e z o k n o  sa m o lo tu . P rz y  

re w iz ji to re b k i i p a p ie ró w d e n a tk i n a  

p a szp o rc ie z n a le z io n o n o ta tk i, w  k tó ry c h  

sa m o b ó jc zy n i p ro s i o z a w ia d o m ie n ie o  

sw e j śm ie rc i n a jb liż sz y c h z n a jo m y c h w e  

F ran k fu rc ie .

T ru p a d e n a tk i z n a le z io n o n a p o la c h w  

p o b liż u m ie jsc o w o śc i V ilb e l.

S a m o b ó jstw o p o s ia d a , ja k w y k a z a ły d o  

c h o d z e n ia , n ie s ły c h a n ie se n sa c y jn e tło p o  

lity c z n e . S a m o b ó jc z y n i je s t ż o n ą ro tm i­

s trz a R e ic h sw e h ry A m lin g e ra , k tó ry w  

w o jn ie św ia to w e j b y ł lo tn ik ie m  —  o b se r­

w a to re m  a rm ji n ie m ie c k ie j. A m lin g e r b a ­

w ił o s ta tn io w  R o s ji. P rz e d k ilk u d n ia fn i  

ro d z in a o trz y m a ła w ia d o m o ść , ż e z g in ą ł 

o n ta m  w  c z a sie k o n tro li lo tn ic z e j. A m lin -  

g e ro w a ta rg n ę ła s ię n a ż y c ie z ro z p a c z y  

p o śm ie rc i m ę ż a .

P e w n a c z ę ść p ra sy n ie m ie c k ie j u s iłu je

Bestialski napad bojówki niemieckiej 
na wycieczkę polską w Szczytnie.

W y c iec z k a s tu d en tó w z C z e c h o s ło ­

w a c ji, k tó ra z w ied z a P ru sy  W sc h o d n ie ,  

z a trz y m ała s ię n a  n o c w  S z cz y tn ie . W  

c ią g u d n ia u c z e stn icy w y c ie cz k i k ilk a ­

k ro tn ie n a ra że n i b y li n a w y z w isk a  

N ie m c ó w , k tó rzy p o d w ie cz ó r z ac ze p ia ­

li P o la k ó w . W  u b ie g łą so b o tę b o jó w k a  

n ie m ie c k a  w  s ile  5 0  lu d z i n a p a d ła  o  g o ­

d z in ie 1 m in u t 3 0 n a  h o te l i w ta rg n ę ła  

d o  k o ry ta rza . T u ta j w y ła m an o  d rz w i w  

p o k o ju , g d z ie n o c o w a ł s tu d e n t te o lo g jl 

C z y ż , k tó re g o n a p a stn ic y p o b ili d o  

k rw i.

A w a n tu rn ic y z g ru p o w ali s ię w ó w ­

c z as w k o ry ta rzu i w śró d p ie k ie ln e j  

w rz aw y  rz u c a li p rz ek le ń stw a  n a  P o lsk ę  

i P o la k ó w . — M ięd z y in n e m i w o ła n o :  

„ P o lsk ie  p sy , m u sic ie w  c iąg u  1 0 m in u t  

o p u śc ić m ia sto !"

K s. p ro f . T ro m b ik , k ie ro w n ik w y ­

c iec zk i z a w ia d o m ił o  c a łe m  z a jśc iu  k o ­

m e n d ę  p o lic ji. P rz y b y ły  p o  g o d z in ie  

p o lic jan t o d m ó w ił sp isa n ia p ro to k ó łu . 

L e k arz n ie m ie c k i, d o k tó reg o s tu d e n t 

C z y ż  z w ró c ił s ię  o  w y s ta w ien ie  św iad e c ­

tw a  o  p o b ic iu  —  o d m ó w ił n a p isa n ia  te ­

g o d o k u m e n tu . K s. T ro m b ik  z w ró c ił s ię  

te leg ra fic zn ie o in te rw e n c ję d o  k o n su la  

c z ec h o s ło w a c k ie g o  w  K ró le w c u , le c z o -  

k a za ło s ię , ż e k o n su le m  h o n o ro w y m  

C z e ch o s ło w a c ji je s t N ie m iec , k tó ry  

o św iad c z y ł, ż e n ie  ro z u m ie  te le g ra ­

m u .

W szy sc y c z as m ie li sp o c z y w ać , d o -  

p ó k ib y z n ó w k ró l n ie w ró c ił i p a ń ­

sz cz y zn a  b a w ien ia n ie ro z b a w io n e g o n i-  

c ze m  n ie ro z p o cz ę ła s ię n a n o w o .

W  c h w ili, g d y c a ły o rsza k z to w a ­

rz y sz ą cy m  m u o d d z ia łe m g w a rd ji z  

z a m k u  n a m o st w y c ią g a ł, p o w ó z , k tó ry  

m ia ł w ie źć B ru h la i je g o fo r tu n ę , s ta ł 

je sz c ze sa m  je d en w  d z ied z iń cu z a m ­

k o w y m . U lu b ien ie c p a ń sk i św ież ą o -  

k ry ty p o c h w a łą , z sz e d ł n a d w ó r z a m y ­

ś lo n y s ło d k o , g d y u jrza ł p rz e d so b ą z  

c h m u rn ą tw a rz ą s to jąc e g o S u łk o w ­

sk ieg o . R o z jaśn iło m u  s ię o b lic ze , c h w y  

c ił sz y b k o rę k ę p rz y ja c ie la i o b ą d w a j  

w e sz li d o d o ln e j sa li.

T w a rz B ru h la w y ra ża ła ju ż n a jg o ­

rę tsze w sp ó łc zu c ie , n a jż a r liw sz ą m i­

ło ść , n a jse rd ec zn ie jsze p rzy w ią za n ie ;  

S u łk o w sk i d o sy ć b y ł z im n y .

—  Ja k ż e m sz cz ę śliw y , ż e w a s ra z  

je sz cz e p o ż e g n a ć , je sz cz e ra z s ię p a ­

m ię c i i se rc u  w a sz e m u p o le c ić m o g ę —  

z a w o ła ł o d je żd ż a ją c y z z a p a łe m : s ło ­

d y c z g ło su d o ró w n y w a ła w y ra z o m .

—  S łu c h a j, B riih l —  p rz erw a ł S u ł­

k o w sk i. —  Ja ta k ż e p rz y p o m in a m  c i 

n a sze F a c ta C o n v e n ta ! W  z łe j i d o b re j  

d o li je s teśm y i p o z o s ta n ie m y p rz y ja ­

c ió łm i.

- - C z y ż w y to m n ie p rz y p o m in a ć  

p o trz e b u je c ie —  B riih l —

w e h ry n ie w ie , c o p o c z y n a ją o fic e ro w i*  

R e ic h sw e h ry , z w o ln ie n i z e s łu ż b y i z a  

c z y n y ic h n ie je s t o d p o w ie d z ia ln e .

O św ia d c z e n ie m in is te rs tw a R e ic h s ­

w e h ry z a o p a tru ją n ie k tó re d z ie n n ik i k o ­

m e n ta rz am i ż e k o m u n ik a t m in is te rs tw a  

je s t b a rd z o sk ą p y i n ie w n o s i n ic n o w e g o  

d o e w e n tu a ln e g o s to su n k u R e ic h sw e h ry z  

a rm ją so w ie c k ą , k tó re g o is tn ie n ie s tw ie r ­

d z ił ta k d o b itn ie o rg a n k a n c le rz a R z e sz y  

„ G e rm a n ja “ w e c z w a rtk o w e m w y d a n iu  

p o ra n n e m .

z a tu sz o w a ć fa k t p o b y tu A m lin g era w  R o ­

s ji, u trz y m u ją c , ż e u le g ł o n n ie szc z ę śli­

w e m u w y p a d k o w i „ w c z a sie w y śc ig ó w  

k o n n y c h z a g ra n ic ą " . W b re w ty m tw ie r ­

d z e n io m  „ B erlin e r T a g e b la tt" p o d a je , ie  

A m lin g e r z g in ą ł w R o s ji, p e łn ią c ta m  

s łu ż b ę in s tru k to ra lo tn ic tw a w o je n n e g o , i 

ż e z lis ty o fic e ró w  R e ic h sw e h ry n a r . 1 9 3 0  

sk re ś lo n o g o z d o p isk ie m : „ W y stą p ił z e  

s łu ż b y " . W y n ik a ć m a z te g o , ż e A m lin ­

g e r w y s ła n y z o s ta ł d o R o s ji w  d y sk re tn e j  

m isji p o lity cz n e j.

N a w ią z u ją c d o d y sk u s ji, ja k a to c z y s ię  

o b e c n ie w  p ra s ie n ie m ie c k ie j n a te m a t 

łą c z n o śc i m ię d z y „ o d d z ia łe m a rm ji o b ­

c y c h " . T ru p p en a m t (o d p o w ia d a ją c y sz ta b o  

w i g e n e ra ln em u ) a c z e rw o n ą a rm ją d z ie n ­

n ik z a p y tu je c z y a k ty w n y o fic e r R e ic h s­

w e h ry r tm . A m lin g e r n ie z a w ie d z ą w y ż ­

sz e g o p o lity c zn e g o d o w ó d z tw a R e ic h s ­

w e h ry a w ię c g e n . v o n S c h le ic h e ra w y je ­

c h a ł d o R o s ji so w ie ck ie j c e le m  w y sz k o le ­

n ia lo tn icz e g o ? O ileb y m in iste rs tw o  

R e ic h sw e h ry c h c ia ło te m u z a p rze c z y ć to , 

o św iad c z a d z ie n n ik , d o w o d z iło b y to ty lk o , 

ż e d o w ó d z tw o R e ic h sw e h ry n ie je s t w  s ta ­

n ie u trz y m a ć w  k a rb a c h sw o ic h o fic e ró w .

N a za ju trz ra n o n a p a stn ic y p rz ec h a ­

d z a li s ię w  n a jlep sz e j k o m ity w ie z p o ­

lic ja n tam i p rz e d h o te le m , z a ch o w u ją c  

s ię w y z y w a ją c o  w o b e c P o la k ó w . P o lsk a  

w y c iec z k a z m u sz o n a b y ła o p u śc ić  

S z cz y tn o  z z a ch o w an ie m  w sz e lk ic h  ś ro d ­

k ó w  o s tro żn o śc i.

Czy to na zamachy U. O. W. 
pomoże?

L w ó w  2 9 . 8 . P A T .

D z iś ra n o p rz y b y ł z W a rsza w y d o  

L w o w a w ic e m in is te r sp ra w  w e w n . P ie  

ra ck i w  to w a rz y s tw ie n a c ze ln ik a w y ­

d z ia łu S u c h en k a i o d b y ł k o n fe re n c ję  

z w o je w o d ą G o łu c h o w sk im , a n a s tęp ­

n ie z m ie jsc o w e m i w ła d za m i b e z p ie  

c z eń s tw a . W ic e m in is te r sz c z eg ó ło w o  

in fo rm o w a ł s ię o sy tu a c ji i w y d a ł sz e ­

re g in s tru k c y j.

Sprawa mjr. Rylskiego.
W a rsz aw a , 2 9 . 8 . P A T .

S ą d N a jw y ż sz y ro z p a try w a ł d z iś sp ra ­

w ę b y łe g o m a jo ra W o jsk P o lsk ic h T a d eu ­

sz a R y lsk ie g o , sk a z a n e g o p rz e z są d p rz y ­

s ię g ły c h w  P rz e m y ślu n a k a rę śm ie rc i z  

z a m ia n ą n a 1 5 la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia z a  

z a b ó js tw o sw e j ż o n y S te fa n ji. P o ro z p ra ­

w ie S ą d N a jw y ż sz y p o s ta n o w ił o g ło s ić w y  

ro k w  te j sp ra w ie ju tro o g o d z . 1 3 .

M n ie , k tó ry d la  w a s m a m  m iło ść , p rz y  

ja źń , sz ac u n ek i w d z ięc z n o ść ?

—  D a jż e m i ic h d o w o d y .

—  P rag n ę ty lk o z rę cz n o śc i, n a ­

s trę c z c ie m i ją , d o n ó g w a m  p a d n ę ! —  

p rz e rw a ł B ru h l. —  P ro sz ę , b ła g a m ; a le  

h ra b io ! k o c h a n y  h ra b io ! ja m  w a sz! w y  

n ie z a p o m in a jc ie o m n ie . W ie c ie , c o  

m a m  n a se rc u .

—  K o lo w ra th ó w n ę ! —  rz e k ł, śm ie ­

ją c s ię , S u łk o w sk i. —  G ra n d  b ie n  v o u s  

fa s se , b ę d z ie sz ją m ia ł! M a sz m a tk ę z ’* 

’ so b ą .

—  A le o n a ?

—  O ! n ie  lę k a j s ię , n ik t c i je j tu  n ie  

z b a łam u c i. T rz e b a ta k w ie lk ieg o m ę ­

s tw a , ja k tw o je , a b y s ię w a ż y ć n a ta ­

k ie sz c zę śc ie .

—  Je d n o  i w ię k sz e  o d te g o  m n ie m i­

n ę ło —  w e s tc h n ą ł B ru h l.

S u łk o w sk i p o k le p a ł g o , śm ie ją c s ię ,  

p o ra m ie n iu .

—  N ie g o d z iw c z e , —  p a rsk n ą ł —  a l­

b o  s ię c o w e d w o rz e u k ry je ? T y to  n a ­

z y w a sz s tra tą , c o je s t c z y s ty m  z y ­

sk iem . M o sz y ń sk i c ię n ie n aw id z i n ie  

b e z p rz y c zy n y .

B riih l z a p ro te s to w a ł g o rą co , rę ce  

p o d ją ł.

D a Jsz .v c i.ag n a s tan /
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Spotkał ich zawód.
C o jest w ażniejsze?YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ileńsk ie , sanacy jne - konserw a ­
tyw ne „S łow o 11 (z dn . 24 bm .) w ypo ­
w iadało przed w yw iadem  tak ie pog lą­
dy :

Raid płatowców sowieckich.
M oskw a 29 . 8 .
W  p ierw szych dn iach w rześn ia od ­

będzie się ra id eskadry sow ieck iej.  
O bejm uje on m arszru tę : M oskw a— S e­
w astopo l —  A nkarę —  T yflis —  T ehe ­
ran  —  K abul —  T aszk ien t —  O renburg
i M oskw ę. P rzestrzeń m a w ynosić 900C
km . W  ra idzie  m ają w ziąć udzia ł 3 sa ­
m olo ty pasażersk ie zupełn ie  now ej kon  
strukcji, w ykonane w Z S R R

—  „C zekam y z b iciem  serca tego  
pon iedzia łku, k iedy ostateczn ie się  
zdecydu je , czy m arszałek przy jm ie  
w ładzę.

N iezała tw ienie do tychczas prob le­
m u konsty tucy jnego  m ści się na nas. 
P rzychodzą o to sp raw y w ażn iej­
sze , jak pogorszen ie się naszej pozy ­
cji w  św iecie m iędzynarodow ym , przy ­
chodzi i co gorsza n ie odchodzi zła  
kon junk tu ra ekonom iczna, k tó ra , tra ­
p iąc całą E uropę i o P olsce n ieste ty  
n ie zapom niała . M arszałek b ierze od ­
pow iedzialność na sieb ie w chw ili 
ciężk ie j** . —

W yw iad prem j. P iłsudsk iego „w y ­
jaśn ił** po łożen ie w tym k ierunku , że  
:„g łów ną troską** 1 przyw ódcy rządu bę ­
dzie zm iana konsty tucji, a inne pó jdą... 

[„spoko jn ie na bok“ . T aką odpow iedź  
[O trzym ali konserw atyści, k tó rzy z „b i­
ciem  serca** czekali...

„Warunki** ugody.
„W iarus P olsk i** , w ychodzący w  

:X ,ille (F rancja) zam ieszcza  w  „W eso łym  
kąciku** „w arunk i** postaw ione przez  
grupę rusińsk ich  sabo tażn ików  z M ało­
po lski w ładzom  po lsk im . „W arunk i** te  
op iew ają , jak następu je:

1 . „P anow ie** (tzn . P olacy) m ają nam  
w szystko oddać i jeszcze dop łacić .

2 . W olno nam  w szystk ich panów  za ­
rżnąć.

3 . M onopol m a nam kredy tow ać  
w ódkę.

4 . A żebyśm y n ie po trzebow ali n ic  
p łacić .

5 . A żebyśm y  n ie po trzebow ali n ic ro ­
b ić .

6 . M am y o trzym yw ać zap ła tę za każ ­
dego zarżn ię tego Ż yda.

7 . Ż ebyśm y w szyscy stali się pana ­
m i, ty lko żeby nas n ie w olno by ło  
rżnąć__ A  skoro  to  w szystko  się stan ie
—  to zobaczym y.

Trzej zakonnicy żydowskiego 

pochodzenia.
W  jednej z n iedzie l sierpn iow ych w  

koście le karm elitów  w  B udapeszcie od ­
by ła się prym icja m łodego  zakonn ika o . 
S ew eryna, k tó ry w  stan ie św ieck im  na ­
zyw ał się W ładysław S zedó i jest sy ­
nem  zam ożnego kupca żydow sk iego . —  
M łody S zedó przed przejściem  na kato ­
licyzm  i w stąp ien iem  do zakonu by ł u-  
rzędn ik iem bankow ym . Jego starszy  
brat M ichał przed k ilku la ty  w stąp ił do  
franciszkanów , przy jm ując im ię D enesa  
a teraz , w  czasie prym icy j W ładysław a, 

.w yg łosił kazan ie . T rzeci brat o . B rocar-  
dus już od w ielu la t ży je w  
zupełnem  odosobn ien iu od św iata jako  
kartuz w  k laszto rze kartuzów w  C alci 
około P adw y. S urow a regu ła zakonna  
n ie  pozw oliła  m u  w ziąć udzia łu  w  rado ­
snej uroczystości najm łodszego brata.  
W  czasie prym icy j obecn i by li w  koście­
le cała rodzina oraz krew ni m łodego  o j­
ca S ew eryna, w szyscy w yznan ia  żydow ­
sk iego . (K A P .).

Do Patronatu nie należy.
Piszą nam z m iarodajnych kół:
W prasie pom orskiej ukazało się nie  

daw no spraw ozdanie z przebiegu rozpra­
w y przed Sądem Pow iatow ym w G rudzią- 
dzu na podstaw ie w niosku K asy Spółdziel­
czej Parcelacyjno - O sadniczej w G rudzią­
dzu o odroczenie w ypłat.

Przy końcu sp raw ozdan ia zaznaczono, 
że sąd zw róci się jeszcze przed w ydaniem  
decyzji o opinję do Zw iązku R ew izyjnego  
Spółdzielni R olniczych w Toruniu i Pa­
tronatu w Poznaniu.

Z zapytań, jakie w pow ołaniu się na to  
sprawozdanie w płynęły do Patronatu w  
Poznaniu m ożna w nioskow ać, że ostatnia  
w zm ianka została przez czytającą publicz­
ność m ylnie zrozum iana, jakoby w ym ie­
niona spółdzielnia podlegała kontroli Pa­
tronatu w Poznaniu. W obec tego stw ier­
dza się, że K asa Spółdzielcza Parcelacyjno 
O sadnicza w G rudziądzu do Patronatu  
(Zw iązku Spółdzielni Zarobkowych i G o­
spodarczych) w Poznaniu nie należy.

Biblfe Gutenberga nabyła 

Ameryka.
A m basador Stanów Zjednoczonych w  

W iedniu, C h. Stockton nabył z upow ażnie­
nia K ongresu Stanów słynną bibłję G uten­
berga, która znajdow ała się od setek lat w  
posiadaniu klasztoru św . Błażeja w K la­
genfurcie (Styria). Bibłja zostanie um ie­
szczona w bibljotece K ongresu w W a& zyng  
tonie. A m basador Stokton w ypłacił z po­
lecenia rządu sw ego sum ę półtora m fljona  
dolarów za ten nabytek.

Stopień kulturalnv narodu jest 
jego największe siłą. Zapisz sią 

na członka wspierającego To­
warzystwa Kulturalno - Oiwia- 

toweso LC V

„Dar Pomorza" w porcie Havre.
Prasa wychodźcza o ofiarności

W ychodzący w L ille „W iarus P ol- 
sk i“ zam ieszcza następu jącą kore ­
spondencję nadesłaną z H aw ru :

—  „P rzy kom pan ji C IM . (Q uai de 
F loride) w H aw rze zako tw iczony zo ­
stał w span iały żag low iec 3-m asztow y, 
a na ru fie statku w idn ieje nap is „D A R  
P O M O R Z A **.

Ż aglow iec ten zaw inął do H aw ru  w  
p ierw szej podróży sw ej po m orzu B ał- 
tyck iem  i P ółnocnem . O śm iu oficerów  
z kap itanem M aciejew iczem jako ka- 
m endan tem  statku na czele , 140 ucz ­
n iów S zko ły M orsk ie j w G dyni i k il­
ku m arynarzy tw orzą załogę sta tku .

W izyta po lsk iego sta tku szko lnego  
w e F rancji w iąże się z h isto rją tego  
żag low ca, k tó ry podczas ho low an ia go  
z S t. N azaire do D anji, (gdzie by ł od ­
now iony) w oko licy G uilv inec w sku ­
tek okropnej burzy o m ało n ie u leg ł 
rozb iciu .

P rzy tom ności um ysłu szczup łej zał. 
po lsk ie j, specja ln ie kom . M aciejew icza  
i kap itana M eissnera oraz ofiarności 
i odw adze rybaków bretońsk ich zaw ­
dzięczać należy ocalen ie sta tku .

S konstruow ali go N iem cy tuż przed  
w ojną i przez k ilka la t sta tek ten p ły ­
w ał jako statek szko lny n iem ieck i, 
nosząc nazw ę „P rinz E ite l F riedrich** .

Z akup iony po w ojn ie przez barona  
F oresta , przeszed ł pod banderę fran ­
cuską, a w 1929 roku w ystaw iony zo ­
stał na sp rzedaż za cenę bardzo ko ­
rzystną .

W łaśn ie w tym czasie, nabycie no ­
w ego statku szko lnego sta ło się po trze­
bą palącą d la m arynark i hand low ej 
po lsk iej, gdyż stary statek szko lny  
„L w ów ** by ł już n iezdolny do dalek ich  
podróży .

P ałac kró la S yjam u w  B angkok . D ach te j budow li jest pozłacany .

KRONIKA.
K A LEN D A R ZY K :

P oniedzia łek 1 w rzesień —  B ron isław y . 
W torek 2 w rzesień —  S tefana.

0  R ozpoczęcie roku szkolnego. R ok  
szko lny rozpoczyna się dziś w pon ie ­
dzia łek dn . 1-go w rześnia o godz. 8-m ej 
rano .

D zieci rozpoczynające chodzić do  
szkó ł pow szechnych przybędą do k las  
dop iero  w  środę dn ia 3 w rześn ia o godz. 
8-m ej rano .

U czn iow ie i uczen ice szko ły do ­
kształcającej staw ią się po raz p ierw ­
szy w  środę dn ia 3 w rześnia o godzin ie  
5 .30 .

<£> „N ieśm y przed narodom e ośw iaty  
kaganiec". W  m yśl te j zasady odby ło się  
w n iedzielę o tw arcie now ego lokalu T o ­
w arzystw a C zyteln i L udow ych przy R yn ­
ku.
. N a uroczyste o tw arcie now ego lokalu  
T. C . L. prócz przedstaw icie li w ładz i or- 
ganizacyj przyby ł rów nież dość znaczny  

.zastęp pub liczności. W szystk ich przyby łych  
.pow itał prezes m iejscow ej p laców ki T . C . 
L. p. burm istrz Leon Schw arz w yrażając  
rów nocześn ie uznan ie R adzie N adzorczej 
P ow . K asy O szczędn ., k tó ra zdecydow ała  
się ten now y lokal oddać do uży tku T . C . 
L ., k tó ry , odpow iedn ie jszy od daw niejsze­
go , przyczyni się n iew ątp liw ie do ożyw ie­
n ia dzia ła lności ośw iatow ej i ku ltu ralnej 

.o rgan izacji. W  końcu sw ego przem ów ien ia  
. poprosił p . burm istrz ks. ■ proboszcza Z a- 
krysia , aby jako m iejscow y duszpasterz  
raczy ł pob łogosław ić now em u etapow i pra ­
cy T . C . L .

P rzed dokonan iem uroczystego ak tu  
oow ięgcenŁ a lokalu i udzie len iu b łogosła­

społeczeństwa pomorskiego.
Z okazji te j należało korzystać jak  

najp rędzej. N a szczęście znaleźli się  
w ow ej chw ili ludzie, okazu jący silną  
w olę i dobrze zrozum iały patrjo tyzm . 
O ddział m orsk i L ig i M orsk iej i R zecz­
nej ukonsty tuow ał się pod w odzą k il­
ku dzie lnych ludzi. K om itet O bchodu  
10-lecia N iepodleg łości P olsk i w ydał 
odezw ę do spo łeczeństw a i w ciągu  
k ilku m iesięcy spo łeczeństw o pom or­
sk ie w szystkich w arstw i w szystkich  
stanów złoży ło odpow iedn ią sum ę na  
zakup tego sta tku .

N ie należy zapom inać, że kandyda ­
tów  na zakup tego żag low ca by ło m nó  
stw o i że jeżeli nabycie jego d la celów  
m arynark i po lsk ie j doszło do sku tku , 
to dużo w tern zasług i p . konsu la W i-  
n iarza .

„D ar P om orza** prezen tu je się do ­
skonale. S tatek o po jem ności 1620  
tonn br., o d ługości 70 m etrów , posia­
dający now ozainsta low ane m otory i 
urządzony w edług najnow szych zasad  
techn ik i okrętow ej, m oże uchodzić za  
w zór statków  szko lnych . M łoda m ary ­
narka po lska i cały kraj m oże być  
dum ny z tego statku a nazw a jego  
św iadczyć będzie w szędzie i zaw sze  
o ofiarności naszych braci pom or­
sk ich .

C ała ko lon ja po lska w H aw rze  
tłum nie zw iedziła statek po lsk i, przy j­
m ow ana serdeczn ie przez kom endan ­
ta , oficerów i załogę sta tku.

N iech p iękny ten przykład ofiarno ­
ści P om orza stanie się hasłem  organ i­
zow ania oddzia łów L ig i M orsk iej i 
R zecznej rów nież i zagran icą . T ylko  
w spólnym w ysiłk iem staw iać będzie ­
m y m ogli podw aliny m łodej m arynar­
k i po lsk ie j* . —

w ieństw a, przem ów ił w ieleb . ks. proboszcz  
do zebranych , zalecając, aby w tej pracy  
ośw iatow ej ufali Bogu i o m ądrość w jej 
w ykonyw aniu Jego*  prosili.

P o uroczystem pośw ięcen iu zabrał g łos  
kierow nik sekcji odczytow ej p. prof. Brzo- 
stowicz, P . B . przedstaw iw szy zebranym  
cel i zadan ia sekcji odczy tow ej, k tó ra m a  
obecn ie rozpocząć sw ą działa lność, rozpo ­
czął następn ie w ykład na tem at „D laczego  
w inn iśm y czcić Jana K ochanow sk iego  
P relegen t w d łuższym  referacie w skazał 
na życie i tw órczość tego najw iększego po ­
ety P olsk i przedrozb io row ej, udow adn ia­
jąc cy tow an iem n iek tórych jego u tw orów , 
że dzia ła lność jego streszczała się w pra ­
cy d la P olsk i w  najszerszem  znaczeniu te­
go słow a. Jan K ochanow sk i by ł jednym  
z p ierw szych , k tó ry zaczął śladem  poetów  
w łosk ich p isać w języku o jczystym t. j. 
po po lsku i o P olsce . R eferen t przedstaw ił 
zebranym  Jana K ochanow sk iego jako czło ­
w ieka o w ielk im patrjo tyźm ie, naw ołu ją ­
cego rodaków do pracy w  zgodzie jedno ­
ści i w duchu zasad re lig ijnych . „Jan K o- 
chanow ski, który w m yśl pow yższych za­
sad spędził całe sw oje życie i hojny zosta­
w ił potom ności dorobek literacki po w sze  
czasy aktualny, zasłużył sobie na w ieczną  
cześć i uznanie ze strony narodu". P o tym  
referacie , k tó ry zebran i przv ’'ę li burzą  
ok lasków  zabrał g łos p . inspektor M atusz­
kiew icz. M ów ca zapew nił zebranych , że 
m yślą przew odn ią w  pracy T . C . L . będzie  
praca d la P olsk i przez szerzen ie ośw iaty  
w jak najszerszych ko łach spo łeczeństw a. 
D o pracy te j po trzeba pracow ników , k tó ­
rych zaw sze jeszcze brak . M ów ca apelo ­
w ał do zebranych , aby jak najliczn ie j za ­
p isyw ali się na członków . U pew niał rów ­
nież p. inspektor, że zarząd T. C . L. będzie  
się usilnie starał o w yłącznie ośw iatow y  
charakter pracy bez jakichkolw iek intencyj 
ubocznych, m ogących w prow adzić m iędzy  
członków w aśnie i nieporozum ienia. 
W końcu zapow iedzia ł o- in spek to r, iż na  

razie czy te ln ia będzie o tw artą w n iedzie le  
w  po łudn ie oraz w e w tork i i p iątk i od go ­
dziny 5-te j. P ieśn ią „N ie rzucim  ziem i skąd  
nasz ród “ zakończono uroczyste o tw arcie  
now ego lokalu T . C . L .

C ałość uroczystości w ypad ła bardzo do ­
brze i życzyćby sobie należało , aby w szy ­
scy bez w yjątku dążen ia T . C . L . usiln ie  
pop iera li i z n iem  w spółp racow ali, aby b i­
lans pracy by ł najw span ia lszym .

0 Spadek po zm arłej w A m eryce. 
M inisterstw o sp raw zagran icznych po- 
daje do w iadom ości, na podstaw ie sp ra ­
w ozdan ia konsu la tu generalnego R . P. 
w  C hicago , że po zm arłe j w  r. 1929 w  
C hicago , Illino is, śp . A nnie K uzm a vel 
K uzina vel B adlelova, pozosta ł spadek  
oko ło k ilku ty sięcy do larów , k tó rego  
dok ładna w artość do tychczas n ie zosta­
ła usta lona. Z m arła n ie zostaw iła po  
sob ie spadkob ierców , zam ieszkałych w  
A m eryce, natom iast zachodzi dom nie ­
m anie, że spadkob iercy  je j zam ieszku ją  
w P olsce . S padkob ierczyn i by ła znana  
w A m eryce pod różnem i nazw iskam i 
a m ianow icie : A nna K uzm a, A nna K u ­
zina i A nna B adlelova. Z m arła w dn iu  
śm ierci liczy ła przypuszczaln ie 50 la t.

Z ain teresow ane osoby zechcą zw ró ­
cić się w te j sp raw ie bezpośredn io do  
pow yższego konsu la tu pod adresem :  
C onsula te G eneral of P oland , C hicago , 
II A m erica F ore , 844 , R ushstreet U . S . 
A .

P odan ie należy zaopatrzyć w znacz­
k i stem plow e w  w ysokości zł 12 ty tu łem  
op łaty konsu larnej od podan ia .

0 W ypadek m otocyklow y. W  ub ieg ły  
p iątek w ypadkow i m otocyk low em u u leg ł 
p . W ładysław C hm ura. W ypadek m iał 
m iejsce na szosie n ielubsk ie j. P . C h. od ­
n iósł pow ażne obrażen ia na całem cie le , 
m otocyk l u leg ł znaczn ie jszem u zn iszcze ­
n iu . P rzyczyną w ypadku by ła nadm iern ie  
szybka jazda.

0 Baczność orkiestra Sokoła! C elem  
om ów ien ia program u szkolnego ork iestry  
odbędzie się w pon iedzia łek dn ia 1 w rze ­
śn ia b . r. o godzinie 20-te j zebran ie człon ­
ków ork iestry oraz ocho tn ików , k tó rzy się  
zg łosić m ogą na tern zebran iu . Instrum en­
ty zabrać ze sobą.

O becność zarządu Sokoła konieczna.
C zołem ! P rezes.

W alne zebranie To  w . śpiew u św . 
G rzegorza odbędzie się w pon iedzia łek dn . 
1 w rześn ia o godz. 8-ej w ieczorem  w  salce  
w ikarjów ki. N a porządku obrad : sp raw o ­
zdan ie z dzia ła lności i w ybór now ego za ­
rządu . O becność w szystk ich członków po ­
żądana. Z arząd .

0 Z kroniki sportow ej. W n iedzie lę  
rozegrano w W ąbrzeźn ie zaw ody p iłk i no ­
żnej pom iędzy m iejscow ym zespo łem P e- 
P e-G e a K . S . K oroną z T orunia . W ynik  
zaw odów przedstaw ia się : 4 :0 na korzyść  
m iejscow ych . G ra sta ła na n iskim pozio ­
m ie i by ła m ało in teresu jąca .

0 W yścigi kolarskie. W  n iedzie lę dn ia  
7 bm . tu t. T ow arzystw o K olarsk ie „P ogoń**  
urządza w yścig i ko larsk ie na przestrzen i 
60 k im . D o w yścigów tych w yznaczono 5  
cennych nagród ofiarow anych przez m iej­
scow e obyw atelstw o . B liższe szczegó ły  
o w yścigach tych podam y w następnym  
num erze. N agrody w ystaw ione są w oknie  
w ystaw ow em firm y St. Żuralski ul. K ole* 
jow a.

Konfiskata 
„Gazety Wąbrzeskiej**.

O statn i num er „G azety W ąbrze ­
sk ie j** nr. 101 z dn ia 30 sierpn ia zosta ł 
na w niosek M iejsk iego U rzędu B ezp ie­
czeństw a P ublicznego przez tu t. sąd  
pow iatow y skonfiskow any . P ow odem  
konfiskaty  by ł zam ieszczony w tym że  
num erze artykuł redakcy jny p . t. ,^P ił 
do sw oich** . A rtyku ł ten om aw iający  
ostatn i w yw iad P iłsudsk iego , m a po ­
dobno zaw ierać w sw ej treśc i „w szel­
k ie** znam iona przestępstw a par. 131 i 
360 kodeksu karnego . K onfiskata na ­
stąp iła w  sobo tę rano , tak , że w iększość  
czy te ln ików gazetę już o trzym ała z w y ­
ją tk iem  tych m oże, k tó rym  poczty je ­
szcze n ie doręczy ły , tych czy te ln ików  
prosim y o w ybaczen ie za ten , od nas  
n iezależny zaw ód .

N a m arg inesie konfiskaty  sam ej do ­
konanej znow u na in terw encję p . bur­
m istrza ... dodajem y narazie ty lko m ałe  
zapy tan ie, czy ten now y „ostry kurs* ' 
n ie jest przypadkow o w ynik iem  w izy ty  
p . K azia Ś w ita lsk iego w  W ąbrzeźn ie?
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Z Pom orza.
L U B A W A .

P io r u n  u d e r z y ł w k o ś c ió ł p o d c z a s  
n ie s z p o r ó w . W  n ied z ielę p rzesz ła n ad  
m iastem  i o k o licą , m ała b u rza z g rzm o ­
tem  i d eszczem , p o p rzed zo n a silny m  
w ich rem . W  k o śc iele fa rn y m  o d b y w ały  
s ię  w łaśn ie n ieszpo ry , g d y n araz ro z le­
g ła się w p o w ie trzu siln a d eto nac ja,  
zn am io n u ją .ca u d erzen ie  p io ru n u , k tó ry  
t r a f i ł w  k o śc ió ł fa rn y . N a szczęśc ie  
g r o m  b y ł tak zw an y su ch y , k tó ry p o za  
u szk o d zen iem  p rzew o d ó w  e lek try czn y ch
żad n e j w ięk sze j szk o d y n ie w y rząd z ił. 
S k o r o  g ro m  u d erzy ł w k o śció ł i n araz  
m o m en ta ln ie w szy stk ie św ia tła p o g asły  
p o w s ta ło  w  k o śc ie le w śró d zg ro m ad zo ­
n y c h  w iern y ch zam ieszan ie  i ro z leg ł się  
p ła c z . K s . w ik ary , o d p raw ia jący n ie ­
s z p o r y , w ezw ał d o  u sp o k o jen ia się i 
w s k u t e k  t e g o  n ie  d o szło d o  żad n eg o  w y ­
p a d k u .

W I E L K I E  P A Ł Ó W K I , p o w . lu b a w s k i .

P s y  u j a w n i ły  z b r o d n ię . W  n o cy n a  
2 4 b m . p rzy w lek ły  p sy  p . Ż m ijew sk ieg o  
n a jeg o p o d w ó rze i d o sto do ły cząstk i 
c iała  n o w o ro d k a . G d y  to  p . Ż . zau w ażył, 
zg ło sił n a  p o ste ru n ek p o licji p ań stw . —  

. D o ch o d zen ia , p o d ję te z te j stro n y d o ­
p ro w ad ziły d o w y k ry c ia zb ro d nicze j 
m atk i, k tó rą jes t n ie jak a  T eresa W itec-  
k a z W . B ałó w ek , a k tó ra też o sta tecz ­
n ie p rzy zna ła się , że d n ia 8 . 8 . rb ., p o ­
ro d z iw szy d zieck o p łc i żeń sk ie j, d n ia  
n astęp n eg o  u d u siła je zap o m o cą taśm y , 
a  p o tem  zak o p ała zw ło k i w o g ro d z ie  
sw eg o o jca . W id o cznie p sy , zw ęszy w szy  
tru p a , o d k o p ały  g o  i ro zszarp a ły  n a  k a ­
w ałk i, g d y ż n a p o d w ó rzu  p . Ż . zn a laz ła  
się ty lk o g ło w a, k ad łu b , ręce i n o g i. —  
W y stęp n a m atk a zo sta ła areszto w an a  
—  Z aiste , sp raw ied liw o ść B o sk a p o słu ­
g u je się n ieraz stw orzen iem d o u jaw ­
n ien ia zb ro d n i, w o ła jący ch o p o m stę d o  

* . n ieb a .

K L I C Z K O W Y , p o w . c h o j n .

P io r u n . W  n ied z ie lę , 2 4 b m . u d erzy ł  
p io ru n w  sta jn ię g o sp od arza Jażd żew ­
sk iego . W  p ło m ien iach zg in ę ła k ro w a i 
2 tu czo n e św in ie . D zięk i u siln ym  za ­
b ieg o m  m ieszk ań có w  w io sk i zap o b ieżo - 
n o d alszem u  szerzen iu się o g n ia .

P I E N I Ą Ż K O W O , p o w . g n ie w s k i .

Ś m ie r ć  w  j e z io r z e . W ty ch d n iach  
u to p ił się p rzy w y cinan iu  trzcin y  w  je ­
z io rze p ien iążk o w sk iem n ie jak i D . z  
B o ch lin a . Z m arły liczy ł la t 3 2 i b y ł żo ­
n aty . T rag iczn y w y p ad ek n astąp ił w  

sp o só b n astęp u jący : P o d czas w iązan ia  
trzc in y w  sn o p k i. D . w y ch y lił się zb y t­
n io z łó d k i i strac iw szy ró w n o w ag ę , 
w p ad ł d o jez io ra. N a w o łan ie to n ąceg o  
p o śp ieszy ł n a ra tu n ek  p . Jab ło ń sk i, lecz  
k ilk a m etró w o d łó d k i śp . D . zg iną ł w  
g łęb i jezio ra . Z w ło k i w y d o b y to p o p ó ł­
to rej g o d zin y .

C Z E R S K .
N ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k . P o d czas d p k o-  

n y w an ia p rac b lach arsk ich u rzy n o w o  
p o b u d o w an y m d o m u p . G aw lik o w sk ieg o  
n ap rzec iw cm en tarza k ato lick ieg o , sp ad l 
b lach arz K arczy ń sk i tak n ieszczęśliw ie , że
d o zn a ł c iężk ich o b rażeń zew n ętrzn y ch i w e  
w n ętrzny ch , w sk u tek k tó ry ch  
ty g od n iach  zm arł. Z m arły liczy ł 
k o ło 4 0 la t i o sie ro c ił żo n ę z  
m ało le tn ich d zieci.

W E J H E R O W O .

S a m o b ó j s t w o w d o w y . O sta tn io o d d aliła  
się z d o m u (u lica S ien k iew icza) 5 4 -le tn ia  
w d o w a M arta M ilk e. O n eg d ai zn a lez ion o  
je j zw ło k i w D o b rem Jezio rze . N ie u leg a  
żad n e j w ątp liw o śc i, że d en a tk a p o p ełn iła  
sam o b ó jstw o p rzez u to p ien ie się .

p o d w ó ch  
d o p iero o - 
k ilk o rg iem

że n a zeb ran ie n ie  
q u o ru m (o b ecn y ch  
n ie o d b y ło .
g o d z . 8 w iecz . o d -  
M . z n ast. p o rząd -

Z G olubia.
Z  p o s ie d z e n ia  R a d y  M ie j s k ie j . W  eo b o tę  

d n ia 5 sie rp n ia b r. o g o d z . 8 w iecz . m iało  
, o d b y ć się p o sied zen ie R ad y M iejsk ie j z  
n astęp u jący m p o rząd k iem o b rad : 1 . P o ­
w zięc ie u ch w ały w sp raw ie zam ian y si- 

, k aw k i k o n n ej n a m o toro w ą. 2 . P rzy jęc ie  
d o w iad o m o śc i rezy g n ac ji p . R o m an a N o z- 

, d rzy k o w sk ieg o z u rzęd u cz łon k a m ag istra ­
tu i w y b ó r n o w eg o cz ło n ka . 3 . W o ln e w n io  
sk i. — W o b ec teg o , 
staw iło się w y m ag an e  
b y ło 6 ), p o sied zen ie się

W  so b o tę 2 3 b m . o  
b y ło się p o sied zen ie R . 
k iem  o b rad : 1 . P o w zięc ie u ch w ały w  sp ra ­
w ie zam ian y sik aw k i k o n n ej n a m o to ro w ą. 
2 . P rzy jęc ie d o w iad o m o śc i o w y słan iu  
S tan . K w iatk o w sk ieg o d o szp ita la n a k o sz t 
m iasta . 3 . S p raw a  u ch w alen ia p o k ry c ia k o ­
sz tó w leczen ia za W alerję i S tan isław a  

, W ilan tew iczó w . 4 . U ch w alen ie ro zszerze ­
n ia k red y tu m . G o lu bia w K o m u n aln y m  
B an k u K red y tow y m  w  P o zn an iu d o k w o ty  

.4 0  0 0 0 z ł. 5 . U ch w alen ie zm ian y sta tu tu  
m iejsk ieg o p o d atk u o d p sów . 6 . U ch w ale ­
n ie sta tu tu o m iejsk im  p o d atku o d p rze ję ­
c ia w łasn ośc i n ieru ch o m o śc i. 7 . U zu p ełn ie ­
n ie k o m isji rew izy jn e j K asy M iejsk ie j. 8 . 
P rzy jęcie d o w iad om o śc i rezy g n ac ji p . R . 
N o zd rzy k o w sk ieg o z u rzęd u cz ło n k a M agi­
stra tu i w y b ó r n o w eg o cz ło n k a . 9 . W o ln e  
w n io s k i .

W  p u n k tach 1 , 2 , 3 u ch w alo n o i p rzy ­
ję to d o w iad om o śc i to , co się n ależy . A d 4  
n ie u ch w alo n o ro zszerzen ia k red y tu m . G o

lu b ią d o 4 0  0 0 0 z ł. P u n k ty 5 i 6 —  n ic c ie ­
k aw eg o . A d 7 d o k o m isji rew izy jn e j K asy  
M iejsk ie j w y b ran o p . F ran c iszk a L ask o w ­
sk ieg o . A d 8 w m iejsce p . R o m an a N o z- 

. d rzy k o w sk ieg o w y b ran o n a cz ło n k a M ag i­
stratu p . W ik to ra K u źm iń sk ieg o . P o czą t­
k o w o cz łon k iem  M ag istra tu o b ran o p . F r. 
L ask o w sk iego . K an d y d at p rzy jąw szy w y ­
b ó r. zrezy g n ow ał jed n ak n astęp n ie , g d y ż  
—  jak sam  m ó w ił —  raz ju ż b y ł w y b ran y  
n a cz ło n ka M ag istra tu , a le n ie zo sta ł za ­
tw ierd zo n y p rzez w o jew ó d ztw o . W y n ik  
1 g ło so w an ia n a k an d y d atu rę p . L . 4 :4 (2  
g ło sy p u ste). W y n ik p o w tó rn eg o g ło so ­
w an ia 5 : 4 (1 g ło s p u sty). — N a m ar-
g in esie teg o p o sied zen ia d o d ać m u sim y , iż  
p . S t. D aran o w sk i p rze jm u je się p ew n y m  
w y p ad k iem , g d zie w ch o d zi w  g rę Ż y d . Z a ­
zn aczy ć trzeb a , że w y p ad ek  ten n ie  d o ty czy  
k o m p eten cy j R ad y M iejsk ie j.

S p raw o zd an ie n asze z p o sied zen ia R . 
M . jes t d la teg o tak k ró tk ie , g d y ż n asz  
w sp ó łp raco w n ik n ie b y ł n a n iem  o b ecn y . 
P . p rzew o d n iczący R . M . S tan is ław D ara ­
n o w sk i n a w id o k n aszeg o w sp ó łp raco w n i­
k a (k tó ry sp ó źn ił się o k ilk a m in u t) za ­
p o m n ia ł," że w in ien p rzew o d n iczy ć o b ra ­
d o m  R . M ., ż e  w in ie n  t r z y m a ć  s ię  ś c i ś le  p o ­
r z ą d k u  o b r a d , p o d k tó ry m staw ia , sw ó j 
p o d p is , że p o sied zen ie b y ło p u b liczn e . Z a ­
lecam y p . D ., b y lep ie j zap o zn a ł się ze  
sw em i o b o w iązk am i i n ie n ap ad a ł w u lg ar-  
n em i sło w y n a słu ch aczy i g o śc i. N asz  
w sp ó łp raco w n ik , ch cąc u r a t o w a ć h o n o r  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  R . M . (n ie p . D ., ty lk o  
p rzew o d n icząceg o jak o tak ieg o ) o p u śc ił sa ­
lę o b rad , g d y ż w id zia ł, że p . S t. D . n ie  u -  
m ie  c z y  n ie  m o ż e  t e g o  u c z y n ić .

S k ąd i jak p o w sta ł ten n iefo rtu n n y in ­
cy d en t, jak i w y w o ła ł p . D . n a R ad zie M .?

O tó ż są p ew n e ty p y lu d z i, k tó rzy u w a ­
ża ją sieb ie za n iedo śc ig n ion y „au to ry te t", 
za „g en ju sz" n ieb y w ały , za lu d z i „o p a-  

■ trzn o śc io w y ch " itp . I w ara k ażd erń u , k to -  
b y śm ia ł i o d w aży ł się p o d d ać k ry ty ce ich  
„p o czy n an ia" i w sk azy w ał n a n isk o ść (!) 
ich „g en ju szu " . D o tak ich m n ie jw ięce j ty ­
p ó w czy ż n ie n ależy p . D .? P u stą jeg o  
d u m ę u raz iło w id o czn ie n asze sp raw o zd a ­
n ie z o sta tn ieg o p o sied zen ia R . M . (z d n ia  
2 4 m aja b r.), w  k tó rem  to sp raw o zd an iu  
p o d d aliśm y  słu szn ej k ry ty ce k ilk a jeg o n ie  
szczęsn y ch zap y tań d o M ag istra tu . A le  
m y się p . D . n ie u lęk n iem y an i jeg o o rd y ­
n arn y ch w y rażeń . O to p . D ... „o b aw iać 1 
się n ic m a p o trzeb y ! W szelk ie w y b ry k i i 
d w u lico w o ści n ap ię tn u jem y i p ię tn o w ać  
b ęd z iem y n ad a l. —  C zy ro zp oczn ą się w ar  
ch o lstw a so c ja listy czn o -san acy jn e? !

P . S t. D . w szed ł d o g ro n a R . M . i zo ­
sta ł p rzew o d n iczący m d zięk i g ło so m z  
listy so c ja lis ty czn o -en p ero w sk ie j. W  „p o ­
d zięce" za to , n ależy p . D . ró w n o cześn ie  
d o ... san ac ji! O  N P R ! o ck n ij się , p rze jrzy j!  
K o g o ży w isz i k arm isz w  sw o jem  ło n ie?!

P an u S t. D . za lecam y : b y 1 ) zazn a jom ił 

się z p raw am i słu ch aczy , p rzy b y ły ch n a  
p u b liczn e p o sied zen ie R . M . —  2 ) zw aża ł 
n a to , . w jak im  ch arak te rze w y stę 'p u je i 
p rzem aw ia , 3 ) liczy ł się ze sło w am i, 4 ) za ­
p o zn a ł się ze sw em i o b o w iązk am i i p ra ­
w am i. —  N a d ziś ty le!

S k o ro zaś n ad a l sły szeć b ęd z iem y , że  
n a te ren ie R ad y M iejsk ie j w y łado w y je  
się n aw y k i w y h o d o w an e p rzy p u szczam y w  
rzeźn i, to ch o ć tak iem  „n iczen T jak p . D . 
za jm iem y się szerze j i n iew ątp liw ie n asza  
rek lam a b ęd z ie sk u teczn ą .

D o g ro n a R ad y M iejsk ie j zaś sto su jem y  
zap y tan ie , czy p o w zię ło jak ą ta jn ą u ch w a ­
łę , b y p rzew od n iczący R . M . w y stąp ił p rze ­
c iw k o n aszem u w sp ó łp raco w n ik o w i, i czy  
so lid ary zu je się z w y stąp ien iem  i p o w ie ­
d zen iam i sw ego p rzew o d n icząceg o ?

Z ostatniej chw ili.
T o ru ń , 1 . 9 . T el. w ł.

W  T u ch o li aresz to w an o szp ieg a n a  

rzecz N iem iec , n ie jak ieg o B ro n isław a  
H ęciak a , k tó reg o o d staw io n o d o w ięz ie : 

n ia w B y d g o szczy .

W arszaw a, 1 . 9 . T el. w ł.

Z p o lecen ia w ład z cen tra ln ych are^  
sz to w an o w e L w o w ie cz ło n kó w  sz tab u  
U k ra iń sk ie j O rg an izac ji W o jsk o w ej (U . 

O . W .), razem  2 0  o sób . R ó w n ież d o k o n a ­
n o liczn y ch aresz to w ań n a p ro w in cji.

Inform acje dla m aturzystów.
Z w iązek K ó ł M atem aty czn y ch , F izy cz ­

n y ch i A stro n o m iczn y ch P o l. M ło d . A k ad . 
(W arszaw a, N o w y Ś w ia t 7 2 ) zaw iad am ia , 
że o so b o m zam ierza jący m stu d jo w ać m a ­
tem aty k ę , fizy k ę lu b astro n o m ję , u d zie la  
in form acy j o w aru n k ach i try b ie stu d jó w  
ty ch p rzedm io tó w n a u n iw ersy te tach p o i- 

sk ich .
D o lis tów  z zap y tan iam i n ależy , za łą ­

czać zn aczek p o cz to w y n a o lc-o w ied ź .

Uniw ersytet Ludow y TCL. m a ­
jący pow stać w Bolszew ie pod 
W ejherow em czeka na W asze  

ofiary!

W y d a w c a i r e d a k t o r o d p o w ie d z ia ln y :  

E d w a r d  P is z c z , W ą b r z e ź n o , W o ln o ś c i 5 5 . 

Z a o g ło s z e n ia  R e d a k c j a  n ie  o d p o w ia d a . 

D r u k : D r u k a r n ia  T o r u ń s k a  S . A .  

w  T o r u n iu .

w ł. Jan K aczy ń sk i

W  5 2 6

■ ,.m  wmmr
Z  p o w o d u  m a j ą c e g o  s ią  o d b y ć  k o n c e r t u

65 Pułku Piechoty
w  śro d ę , d n ia 3 w rześn ia b . r.: p rzed staw ien ie k in o w e w y p ad n ie .

W e  c z w a r t e k , d n ia  4  b . m . iw  p ią t e k , d n ia  5  b . m . o  g o d z .
8 ,4 5  w ie c z o r e m

Z E M S T A  M U R Z Y N A
5 S

KINO

SŁO ŃCE  
„Hotel Pod białym orłem ”  

w łaściciel Fr. Szym ański.

D ziś w  p o n ied z iałek , d n ia 1 . w rześn ia b r. o g o d z . 8 ,4 5 w ieczo rem  w ielk i p o d w ó jn y p ro ­
g ram  jak o p ierw szy p o raź o sta tn i w y św ietlan y p rzecu d n y film  k o lo ro w y p . t.

„Sam otni"
w  ro i. g ł. Barbara  Kent

i G lenn Tryon.
W ielk i d ram at m o rsk i o sn u ty n a tle o sta t. w alk p o m iędzy b o lszew ik am i a C h iń czy k am i. 

U W A G A : O d V g o w rześn ia b r. p o cząw szy p rzy g ry w ać b ęd z ie  p o d czas  
sean só w  w sp an ia ły  n o w y zesp ó ł m u zy czn y p o d b atu tą sły n ­
n eg o k ap e lm istrza p . O stro w sk ieg o .

Jak o d ru g i w ielk i film  m o rsk i p . t ’

„N iezw yciężona flota
w  ro i. ty t. Henry Edw ards.

iiłuiiiiiiiiiiiiiHHiinniiiiiiiiuiiiiuułiuiiiiiniiinnniiułi 

N a s t ę p n y  p r o g r a m :  

„HaoióieMi" 
W  ro i. g ł. I w a n  G n a w f o c h .

IlllllilliilllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU

TO W ARY KO LO NIALNE
miiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

polecam

po cenach najkorzystniejszych rów nież specjalność jak:
s e r  t y l iy c K i  p e łn o tZ u s ty  f u n t  2 , —  zl, 
d z ie n n ie  ś w ie ż o  p a lo n a  K a w a  1 / i  f u n ta  7 0  g r ,  
r y t  f u n t  5 0  g r ,  
m a t j a s y  w  o l iw ie  s z t u K a  2 5  g r ,  
m a r g a r y n a  lu ź n a  f u n t  1 ,7 0  z ł ,  
s m a le c  f u n t  1 ,9 0  z ł ,  
c y t r y n y  s z t u K a  2 5  g r »  
ś w ie ż e  b iK l in g i  s z t u K a  3 5  g r ,  
o g ó r K i K is z o n e  s z t u K a  1 5  g r ,  
K a K a o  ł /4 f u n t a  9 0  g r ,  W -52 3

JAN HO FFM ANN - RYNEK.
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ZAW IADO M IENIE,

N in ie jszem  zaw iad am iam S zan . O b y w ate ls tw o m iasta  
W ąb rzeźn a i o k o licy , że z d n iem  1 5 . V III. b . r. o tw o rzy łem  

pracow nią obuw ia.
W y k o n uję p ierw szo rzęd n e zam ów ien ia p o d łu g m iary  

o raz w szelk ie rep arac je .
P ro szę o łaskaw e p o p arc ie m eg o p rzed sięb io rstw a.

Z p o w ażan iem

Bolesław  Tesław ski
W ąbrzeźno, ul. Chełm ińska nr. 4.

Pluskw y - Pluskw y - Pluskw y
1 św ieca FUM IG ATO RE CIM EX 7,50 zł.

Za każdą żyw ą pluskw ę 1 dolara "W e 
W 5 2 2 ) W y jaśn ien ie  —  sp o só b u ży w an ia i d o n ab y cia w

Drogerii pod Koroną
W ąb rzeźn o Łucjan Leśniewicz R y n ek 2 6 .

Udzielam
lekcji m j na fortepianie.
Stefania G ajew ska  

R y n e k  1 4 .  W 5 2 7

P o k ó j m o l i lo w a n y
i p o k ó j d la u czn i g im n t . 
z ja ln ych z  cen tra ln em  o g rze ­
w an iem  zaraz d o  w y n ajęc ia . 
T . B alick i, u l. W o ln o śc i 7

W . 5 1 9


